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spektak\u 
Wydziału Reżyserii krakowskiej PWST. Był asystent 

Miśkiewicza (Przedtem/Potem Rolanda Schimmelpfeniga 

na Lupy (Factory 2). W tym ostatnim spektaklu zagrał ró 

Dziennikarza. 
Zadebiutował Kuszeniem cichej Weroniki Robe 

w Teatrze Nowym w Krakowie (2008). Z kolektywem H 

mers na poznańskiej pływalni stworzył spektakl Keret, 

w konkursie NOWE SYTUACJE Festiwalu Malta. Jego Pit, 
złośnicy z Teatru Wybrzeże (2008), zostało wyróżnione 
lu Szekspirowskim w Gdańsku. Spektakl @linka na pod 

gu Mydziecisieci w Starym Teatrze w Krakowie (200 

I. nagrodę Międzynarodowego Festiwalu Teatralne 

w Schauspielhaus w Grazu. Ponadto wyreżyserował: 

• Cztery na podstawie Niepokojów wychowanka TOrlessa 
Roberta Musila (PWSTiF im. Schillera w Łodzi) · 

• Ewangelię na podstawie Ewangelii według św. Jana 

(Teatr Dramatyczny w Warszawie) 
• Nasze miasto Thorntona Wildera (Stary Teatr w Krak 

• a-jestem-nim na podstawie opowiadań Etgara Kereta 

(PWST im. Solskiego w Krakowie) 

• Kordiana według Juliusza Słowackiego (Stary Teatr w 

• Jądro ciemności według Josepha Conrada 

(Teatr im. S. Żeromskiego w Kielcach) 

• Samuela Zborowskiego Juliusza Słowackiego 

(Teatr Ńowy w Łodzi) 
• Versus według Rodrigo Garcii 

(Teatr im. Wojciecha Bogusławskiego w Kaliszu) 





przec,i~ 
przyszłosc1 

Kanadyjski reżyser Errol Durbach nazwał kiedyś metodę 

!wórczą Ibsena „artystycznym astygmatyzmem": nieostrością 

widzenia i zaburzeniem perspektywy, które zmuszają do ciągłe­

go przyglądania się rzeczom od nowa i pod zmienionym kątem. 

U Ibsena to, co przy pierwszym spojrzeniu wydaje się niedopa­

sowane i obce, okazuje się często kluczem do innego spojrzenia 

na szerszy plan. Patrząc zatem nieco z ukosa chcemy zobaczyć 

w Heddzie Gabler nie tylko dramat społeczny, odsłaniający ciem­

ną, czy wręcz obsceniczną, podszewkę rzeczywistości i dostrzec 

w nim także potencjał tragikomiczny oraz mocne zakorzenienie 

w romantyzmie. Baśniowe i mitologiczne moty~y. bezpośred­

nio obecne w początkowym etapie twórczości Ibsena (Peer Gynt, 

Bran.d) pojawiają się przetworzone w jego pÓźniejŚzym cyklu tak 

zwanych dramatów współczesnych (pisanych w latach 1877- · 

1899). Idąc tym tropem sięgamy do największego współczesnego 

rezerwuaru myślenia magicznego i romantycznego: kina grozy, 

w szczególności do Dziecka Rosemary Romana Polańskiego, które 

łączy z Heddq Gab/er wiele fabularnych motywów. 

Nasze współczesne, zglobalizowane społeczeństwo kon­

sumpcyjne nie cierpi na te same choroby, co hierarchiczne i pa­

triarchalne środowisko Norwegii schyłku XIX wieku. Społeczne 

„wirusy" ewoluują i domagają się coraz to nowych i liczniejszych 

środków zaradczych. Siła Ibsena polega jednak na tym, że patrzy 

głębiej niż tylko na powierzchnię zjawisk. Dlatego jego dramaty 

nie tracą zdolności~,kąsania", nazywania istotnych problemów, 

a życie wewnętrzn jego bohaterów wciąż stanowi pasjonującą 

zagadkę. Hedda m głaby dziś pójść na studia, być niezależna 

finansowo, czy żyć w wolnym związku, ale nie rozwiązałoby to 

............ -.1""-ttnt!'fłejszych.problemów, z jakimi się boryka. 
• 

Prawdziwą bohaterką dramatu IDsena jest przyszłość. 

Hedda Ga bier zaś jej największą antagonistką. Nie tylko, zabija 

siebie, ale też wysyła światu druzgocącą wiadomość: nie dopusz­

czając do narodzin dziecka i niszcząc swojego dawnego kochan~ 

ka - „nowonarodzonego" filozofa przyszłości, Eilerta l0vborga. 

Hedda chce przyszłość wymazać. 

Dramat Heddy rozgrywa się w wyremontowanym starym 

domu, który ma się stać nie tylko wygodnym miej~cem do życia, 

ale przede wszystkim spektakularną wizytówką jej życiowe­

go sukcesu. Stopniowo wypełniany gadżetami - materialnymi 

znakami drogi do sukcesu - zdaje się jednak świadcŻyć bardziej 

o narastającym głodzie niż o nasyceniu. Hedda bierze udział 

w wyścigu, którego nienawidzi i który sprawia jej ból. Dom po 

świeżo zmarłej premierowej Falk, jeszcze nie do końca rozpako­

wany prezent dla młodej pary, okazuje się puszką Pandory, miej-. 
scem nawiedzonym i przeklętym. Czy bohaterów nawiedzają 

duchy z zewnątrz, czy też upiory wypartych fantazji i pragnień? 

Szymon Kaczmarek 
Żelisław Żelisławski 
Rzeszów, 29 sierpnia 2014 





Destrukty 
, · żądze 
I 
I 
I 
I 
J Hedda Gabler to znakomite połączenie Jaga i Szeks 
I rowskiej Kleopatry, która jest zarówno duchem wpływający 
·: na żyde innych, jakJ tragiczną femme fatale. Ibsen zajmow 
I się spraw~mi społecznymi, ale odgrywały one zupełnie marg 
I •halną rolę w porównaniu z demoniczną obsesją na punkcie wo 
t · i os~bowości, w porównaniu t tym, co chciałbym nazwać jeg 
I własną t.rolłicznością. Ibsen, psychotyczny troll, przypominają 
I Stworzonego przez siebie Peera Gynta, przedstawia w dramaci 
I . 'łłasną osobę pod postacią wielkiego trolla (a właściwie huldry 

I HeddyGabler. 
ł w mitologii norweskiej hu1dra jest córką Lilith, pierwsz 

· l tony Adama, która zgodnie z treścią Kabały opuściła go po k.łó 
· I · .g1 dotyczącej' właściwej pozycji w czasie stosunku seksualneg, 
·I ' frolłe ~biają nasze najstraszniejszł! erotyczne i destruk~' 
1 fądze. dlatego przldstawiane są jako demony i ludowe wiedtm 
I k' petn· l któ~ę: mÓgą pQdszywać się pod ludzi. Folk Io~ .norwes 1 w; . . '. 
1. ny jest hi$toriaml mężczyzn, którzy poślub1h huldry,·najbardz1 
I podsłępne i kuszące z żeńskich trolli. Hedda, córka generał~ G 

· I ·brera, nie jest, rzecz jasna, litei:alnie huldrą, jednak ta fqrmuł 
I wsk~zuje po prostu na część jej symbolicznej osobowości, wpi 
I nej w sztukę: · . 
ł OWUdziełtod~iewlę~ioletnla Heclda. w citżY ~ niech~iałly 
ł <)zieddern. jest od 11iedawna żoną JrM.gena Tesmana [„.], który 
I · zdążyła się ju·ż potwornie znudzić. Nikt jednak, nawet bardzi 
: 'fascyf\Uj~y ·mąż, tak1, jakim mógł być jej poprzedni adorato 

' I 

Eiłert Levber , ie uratowałby Hectdy prlł!~ 
iera wojs,~wa Podobna do tej, którą zrobił jej 
ler, co pr~da nieosiągalna dla kobiet w Norwe­

ie uchroniłaby 1-:łeddy przed nią samą. Za jaławe 
•1Mo1•antowąnie nad faktem, że · Hedda jest uwięziona 
ł<obiety", bądź w absurdalnym nfałżeństwfe. 

da zamierza zniszczyć Levborga, paląc jego manb­
nł$tępnie w sposób zimny i wyrachowany p0dsuwajlc ' 

n z piśtolet~w ojca .• Zrób to pięknie" - nale~ prz.y tvłfl. 
na ma więc zastrzelić się w pięknym ·stylu i zas)okóić 
ym jej orygłnalne poczucie piękna .(tu Jago-znowu ję$t 
ikiem). W notatkach dotyczą9'ch kompozycji d~matu 

żył: „dlao'Heddy życie to farsa pozbawiona sensow­
ńczenia". Heddą przyśpiesza zatem ów kof)iec,11iszatc 

~arsę. w ·której Liavborg staje się pierwszą ofiarą, a ona 

nie popełniasamobójstWo. / . 
tę stłumionych żą~ Heddy stanowi lesbijski sad•, 
obiektem jest młodsza koleżanka ze szkc>ły, piękna Thea 
Mqżemy b~ pewni, że Hedda chce wyrwać wspaniałe 
hei i wrzucić je do ognia. Żródło tego pragnie!).~ tkWi 

e$OYCh latach szkolny.eh. PirornanJa Heddy odsyła !las 
y do faga; oboje spaliliby c~ętni.e cały rodzaj łudzJi. 

tanawiam się czasami, czy z ws~ystkich pastąci stVl4f)­
priez dramat ostatnich stu paru lat lubię k~ór~ róW­
.~I< Hedcfę. Bohaterki Czechowa.są UliOćZe, .bardz~je 

na odległość. Niezrównowaźbną i nieprzewidjwalba 
bier jest rni o wiele bliższa. Ibsen trzymał skorpiapa 

$if(łem na swym pisarskim biurku, zachwyconykarmiłgo ka-
i· melona. H~da Ga bier, przeraźając;a i fascynująca, .fest 

m takiej wł~nie wraitiwości. . 

[Fr~menfy: Harold Bloo~}"łenrik Ibsen: •Hedd~Ga~c;: 
tłum. Tomasz Kandziora i Michał Lar~. Teatr 12/2001f 

'.' 





Siem~szkQWd a 
w roh Hekd .Y 
- demas u1ąc 
kobiecą duszę 

Doskonałe połączenie realizmu gry z namiętnością, sym­
bolizmem i poezją oraz umiejętne podkreślanie na scenie natury 
:człowieka skazanego na wpływ biologicznych instynktów, szar­
-nego gwałtownymi i skrajnymi uczuciami - repertuar moder­
:nistyczny był prawdziwą pasją Wandy Siemaszkowej. Według 
współczesnych aktorce krytyków teatralnych, była ona doskona­
łą wyrazicielką cierpień swojego pokolenia. Zarówno w sztukach 
młodopolskich, jak i dramatach europejskiego modernizmu po­
trafiła pokazać całą nerwową nastrojowość ludzkiego wnętrza. 

Szalona Julka, Młynarka oraz Panna Młoda - oto role, z któ­
rymi powszechnie jest kojarzona Wanda Siemaszkowa. Sezon 
jubileuszowy to doskonała okazja, by poznać także inne wcie­
lenia naszej patronki. Hedda Gabler to jej pierwsza i od razu 
popisowa rola Ibsenowską, która przeszła do historii jako jedno 
z najśmielszych ówcześnie spojrzeń w kobiecą duszę u schyłku 
kultury, w obliczu dekadencji, a może nawet degeneracji. Można 
.przypuszczać, że to właśnie „modernistyczny" wachlarz środ­
ków aktorskich pozwolił Siemaszkowej na stworzenie tej bły­
skotliwej i zarazem głębokiej kreacji. 

Przekazy historyczne dowodzą, że rola nie należała do naj­
łatwiejszych zadań scenicznych - nawet dla aktorki z taką chary­
zmą i siłą wyrazu. Z recenzji teatralnych wynika, że Siemaszkowa, 
wcielając się w postać Pani Tesman, miała do pokonania trudność, 
która polegała na konieczności umiejętnego połączenia egoizmu 
postaci z jej żywiołowym temperamentem. Zgodnie z relacją Fe­
liksa Konecznego, z zimnych oczu aktorki wyglądała nuda, jało­
wość życia oraz okrucieństwo. Była tyranem, igrającym ludźmi 
i uczuciami oraz mszczącym się za swe życie, w którym „nigdy 





Repertoar Teatru miejskiego. 
We wtorek !l patdziernika: .Hedda Gabler•, sztuka 

w 4 aktach Henryka Ibsena. 
We lirodę IO patdziernika: . Dama dw<•ru•, kąmedya 

w 4 aktach Tllilo von •rrofa (popular'!e). " 
We czwartek 11 pażdziernika : .Em1gracya chłopska , 

obraz ludowy w ;; akta.eh (6 obrazach) Wł. L. Anczyca. 
W sobo tę 111 paidzicrnika: Zamę t" , dramat z po­

wsrednicgo życia w a aktach . " napisał Mirowski (no­
woś<'). 

W nied z iel ę U października : .zamęt", dramat z po­
wszedniego życia w a aktach, napiso.l .Mirowski. 

Z kalendarza. We wtorek !I pa.i<dzicrnika: flyooizego 
Areop. b, m.; we środę to patddernika: Zwycięstwo 
pod. I !h~imcm , Franciszka Borg. : we czwartek 11 pa­
i dz1ern1ka: 7..enejdy Filonelli i Placydy p. 

Wschód słońca Ił 'patdzlernika o godzinie !l minut a7 ; 
z~cMd o godzinie f) minut O'ł. Dłngoś~ dnia godzin 11 
mmut O!l. 

Z krakowskiego obaerwatoryu11. Dnia 7 paidzicrnika 
pogoda.. Termometr od + 8·4 doszedł do + :ł:!'O c. 
Rarol!lctr idzie 11· gr1 re. 

Dn~2'. 8 pai dziernika o godzinie 7 rano st.an barometru 
był 7„.,.8 mm., termometru + 1o·H U. Wiatr zachodni. 

prz 
strzy 
wnio 
będą, 

. Bu 
G~bryelski (Krzysztofory, Kraków) sprze- Ko n 
da)e f?rtepiany najznakomitszej w Austryi to w 
fabryki PetPO:f' z mechaniką angielską tel ... n.,.......,„ 

po 500, wiedeńską po 300 złr. 

Dział ekonomiczny. 
Targ owocowy. W dniu 10 b. m. ro1pocmie 

się t arg owocowy, urądzony przez Tow. ogrodni­
cze w ~owie (w miejaJtiej ujeł.dtalni pod Kapu­
cynami). Kom itet zwraca ai~ do wł1uielciell aadów 
i sprzedaj1'Cycb owoce, aby PrzN liczne oblllłanle 
targu ntrwalili jego doniosłe 

~~~W~e8 Y 
- demasl<uJąc 
kobiecą duszę 

nie przeżyła niczego nłiprawdę porywającego". Nie chcąc zostać 
niewolnicą, nie zgadzając się na pospolite życie i nie zaznawszy 

ęścia a i czynu bohaterskiego, ostatecznie wybrała śmierć . 
• Jak wszystko, czego się dotknę. Brzydota wlecze się za mną jak 
przekleństwo''. 

Artystka, podobne jak w swych wcześniejszych kreacjach, nie 
skąpiła publiczności gwałtownych wybuchów, szaleńczego śmie­
chu, nerwowości, ale także zimnego spokoju, czy ironi i. Według 
opinii Konecznego: „wszystkie zalety jej gry, intuicji artystycznej 
i rutyny przejawiają się tutaj w pełni , tworząc z tej postaci [„.] 
dzieło najdoskonalszej sztuki odtwórczej jakie zrodz ić może tylko 
wielki, świadomy siebie i prawdziwy talent". 

Sposób gry Siemaszkowej szedł w parze z jej sylwetką i apa­
rycją. „Wyższy wzrost p. Siemaszkowej ułatwił nadanie postaci 
wyglądu posągowego; powolny chód, każdy krok odmierzony, gło­
wa trzymana prosto i trochę sztywnie; wargi zazwyczaj ściśnięte , 

z odrobiną sarkastycznego uśmiechu, wymowa z ostrym nieco ak­
centem, każde słowo wyraźnie oddzielone, dużo krótkich pauz". 

Jak przekazują współcześni Siemaszkowej publicyści i kry­
tycy, aktorka w ciągu całej kariery konsekwentnie nasycała swo­
je sceniczne wcielenia tragizmem, często znacząco podnosząc 
status postaci zapisany w dramacie. Z wielką pasją wcielała się 
w kobiety demoniczne i żywiołowe, czasem balansujące na granicy 
patologii. Grając Heddę, z powodzeniem łączyła styl „Ibsenowski" 
zaurą młodopolską, którą tworzyła głęboka analiza psychologicz­
na, nieodłączna atmosfera tragizmu i celna konkretyzacja. 

Nie dziwi więc fakt, że po latach Wanda Siemaszkowa 
uznała Heddę Ga bier za jedną ze swoich najbardziej ulubionych 
i wartościowych ról, porównując jej zawartość do tajemnicy ży­
cia - nierozwiązywalnej zagadki drzemiącej w kobiecie, która 
etykę zastąpiła estetyką. 

Martyna Kasprzak 





Henrik \bsen 

Jako rewolucjonista mąralny Ibsen nie miał nigdy względów 
dla „publiczności". Nie wchodził z nią w kompromisy, nie dbał 
o jej upodobania. Ale za tó szanował ją głęboko, zgadzając się 
na ni~skończenie poważne, filozofictne niemal rozprawianie 
z nią o ważnych zagadnieniach życia. Najsilniejszą przy tym tro­
ską otaczał kobietę, budząc w niej ludzką istotę, odpowiadając 
na jej wątpliwości, podając dłoń do wyzwolenia, zagrzewając do 

2.4 . walki, tłumacząc jej prawa, wyjaśniając konieczność niektórych 
jej poświęceń i wielką jej rolę twórczą w życiu etycznym. Nie ma 
drugiego pisarza, któryby się mógł pochwalić taką potężną gale­
rią typów fobiecych, jak Ibsen: Brandowa, Solveg, Lona Hessel, 
. Petra, Hedda Gabler, Nora, Rita, Hilda Wangel, Rebeka West, 
Elida, pani Alwingowa i tyle, tyle innych. W tych rófoorodnych, 
bogato wyposaionych postaciach kobie·cych mieści się tajemnica 
rozgłosu teatru Ibsena. Mężczyzna najzazdrośniej broni zawsze 
swvch zdobyczy nad kobietą i dlatego ibsenowskie zamachy na te 
zdobycze wywołały wrzenie umysłów i stanowiły o powodzeniu 
sztuk Ibsena w jednych krajach, a obojętność dla nich - w innych . . 
Można dziś śmiało powiedzieć, że wszędzie, gdzie kobieta walczy 
o ludzkie swe prawa i pó$iada świadomość swych sił duchowych 
- teatr Ibsena święcił trittmfy. Im dalej na południe, tern bardziej 
sł~bnie urok koncepcyj ibsenowskich. 

J 

Jan Lorentowicz (1906) 

b Ibsenie nie można powtórzyć, c 
, te po Panu Bog~'~ajwięcej stwo 
trzeba raz głośno_ f.ypowiedzieć, ~ 
iem znacznie bliżsi, niż szekspiro 

sena zn jdujemy wszystkie te prz 
annie drgające nerwy i krużgan~i p 
i odpływy, rozdzierane błyskawica 

wiatem fibry, które charakteryzuj 
'eka; on tym stanom dał nazwy i obra 
ębną mową czuć i myśli. Jeden Dos 

· j demoniczny, ale nikt jak Ibsen nie 

•ty kłamiesz!" Oto są pierwsze słowa P 
motto całej twórczości Ibsena. Twórc 

$łów w oczy współczesnemu pokoleni 
enie społeczeństwa, to jest i chara 

tawania wielkich kapitałów i wielki 
o i płytkiego, które nie zdobyło się 
zupełnie świadomie wywieszało na s 
ji. Był to czas, kiedy zjawiła się tzw . 
czny. Na tej niwie wyrastały takie k 
lub kanal_ie, których kapitalną galerię 

ostwo Ibsena polega na tym, iż poz 
i, odczytać ich nie uświadomione m 

ez .szczeliny pomiędzy najbardziej tr 
ażne, czy mamy do czynienia z podni 

terów Upiorów - uparcie odmawiający 
~przesłodzonymi, infantylnymi rozm 

lalki. Wszędzie najważniejsze jest to, 













Ś\a(:iami 

Zapraszamy Państwa do podróży w przeszłość. Z okazji 70.le · 
Teatru prezentujemy wystawę pt. „Wanda Siemaszkowa jako człowi 
teatru". Niezwykłe kompozycje graficzno-przestrzenne uloko 
we foyer naszej Dużej Sceny przedstawiają bogaty ży~qr s;..o 
Patronki oraz historię jej kariery zawodowej. 

Sezon Jubileuszowy jest doskonałą okazją do poszerzenia ~ 

o tej znakomitej aktorce. Wystawa przedstawia dziecinstwo 
Siemaszkowej, początki jej drogi zawodowej oraz nieustahne za 
we peregrynacje, aż do objęcia posady Dyrektora rzeszowskiego teatf 
dramatycznego w 1945 roku. . 

0d początku kariery artystka dysponowała silnYQli atutami, jaki 
były młodość, uroda oraz dźwięczny i ciepły głos. Fenomen jej kre 
polegał na umiejętnym łączeniu dwóch żywiołów - tryskającej energ 
i głębokich emocji. Żywiołowość, świeżość i wielka odwaga stały si 
głównymi cechami jej aktorstwa. 

Szeroki wachlarz wykreowanych przez Wandę Siemaszkową po 
staci dowodz.i jej wielkiego talentu i imponującej zdolności przeobr 
żeń. Kreowane przez nią kobiety przeżywały skrajne emocje z powod 
albo miłości, albo jej braku. Walczyły z konwenansami, były wewnęt 
~ie rozdarte, urągały ustalonym zasadom i prawom, ·a nawet bratały si 
z mocami ciemności, dopuszczając się morderstwa. ~ 

Co ciekawe, żadna inna współczesna. naszej Patronce aktorka nie p 
trafiła zagrać bohaterek ludowych tak doskonale, jak Wanda Siemaszkowa 
Nigdy nie była w tych wcieleniach sztuczna. Wręcz przeciwnie - zawsz 
wypełniała rolę prawdą kobiecego serca, spontanicznością i prawdziw 
pełnią życia. 

Natomiast kierując rzeszowskim Teatrem, Wanda Siemaszkow 
starała się, by każdy mógł znaleźć w nim coś dla siebie. Obok arcydzieł. 
wystawiała również teksty lekkie i zabawne. Pani Dyrektor organizował 
spektakle specjalnie dla ludzi młodych oraz wieczory słowa, które reiyse 
rowała z pietyzmem. Dzięki takiemu podejściu wychowała świadomeg 
odbiorcę, pokazując mu, ie teatr to nie tylko miejsce zabawy i rozrywki. 
ale przede wszystkinrświątynia sztuki. W Rzeszowie spełniły się takie; 
jej marzenia o ożywieniu wielkiej tradycji teatralnej, a z drugiej strony 
o utworzeniu wolnaj, eksperymentalnej sceny i wychowaniu dla niej 
noweJ publiczności. 
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